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Środa, 19 października 1864.
fiBozuań, 18 października. Po wzburzeniu wywoła- 

nćm konwencją, frankowłoską, nastąpiło w świecie dyploma­
tycznym pozorne uspokojenie, a dyplomaci tylko słowa zgody 
i pojednania mają na ustach. Wszędzie starają się zawiązać 
negocyacye, ostióżnie wywiadują się o wzajemnych usposobie­
niach, a podróże monarchów i statystów niezawodnie nie są 
bez kozery, lecz co się właściwie gotuje, to niewiadomo, i do­
mysły się gubią w kierunkach najsprzeczniejszych, które jedy­
nie w tóm się zgadzają, że pozory są pokojowe.

Powrót lorda Clarendona do Wiednia i pobyt oczekiwany 
pana Bismarck i w Paryżu ma znaczyć zabiegi angielskie około 
rozwiązania pokojnego kwesty i weneckićj, i porozumienie się 
męża stanu pruskiego z Franeyą co do spraw środ.owćj Eu­
ropy. Pozcry pokojowe powiększa austryacka Gen. Cor., 
wedle którćj cesarzowa Eugenia obecnie, powróciwszy zdrowo 
z Niemiec, ma z powodu spraw włoskich nerwowo być rozdra­
żniona, a cesarz mocno cierpiący, tak iż niema widoków do 
rzutkiéj polityki z jego strony, a nawet dwór się może nie prze­
niesie tą rażą do’Compiègoe.

Kiedy od strony Francyi aspekta są tak pogodne, lada 
chwilę zawrze się pokój między Auatryą i Prusami a Danią. 
Ministeryaloa Korespondencya berlińska zapowiada, że 
natychmiast po podpisaniu pokoju Austrya i Prusy zawezwą 
Związek niemiecki, aby korpus zwiąskowy zaprzestał okupo­
wać Holzacyą imieniem Zwiąsku. Jeźli Związek usłucha we­
zwania, Prusy przysposobiwszy się gruntownie, staną się zu­
pełnymi panami kraju, a Holzacya ustąpiona Związkowi bez 
oporu, pójdzie pod kategoryą tęż sarnę co Szlezwicko wzięte 
Danii, przemocą.

W skutek wieści o zabraniu jakichś papierów i czcionek 
u Polaków w Loschwitz pod Dreznem, zażądały Austrya, Prusy 
i Rosya od gabinetu drezdeńskiego wydania papierów mających 
kompromitować Polaków będących poddanymi tych mocarstw. 
P. Beust miał odmówić wydania i na groźbę noty identycznéj 
wedle Indépendance belge miał odpowiedzieć, że odwoła 
się w takim ra de do opinii publicznéj ; na tém miało się 
skończyć.

Wedle parysldéj Presse Prusy miały konwencyą z dnia 
24 lipca zagwarantować Austryi posiadłości ; gdyby Austryą 
zaczepiono, Prusy miałyby poprzeć jćj żądanie pomocy u Zwią­
sku niemieckiego. Także Rosya miała przyrzec Austryi pomoc 
w razie zaczepki. Austrya składając dowody usposobienia po­
kojnego, zredukuje armią w Wenecyi, co zostawać ma w zwią­
sku z zamiarami powszechnego rozbrojenia. Otóż ta wiado­
mość o traktacie gwarantującym posiadłości zawartym między 
trzema mocarstwami, spotyka powszechne niedowierzanie, 
a pruscy korespondenci formalnie jćj zaprzeczają.

W Anglii zwracają uwagę mowy p. Gladstona, je­
dnego z najbystrzejszych członków gabinetu angielskiego. 
W Liverpool przemawiał w tćj myśli, że wolny handel 
jeszcze nie jest alfą i omegą szczęścia dla Anglii; że 
Anglia odłączywszy się od polityki europejskiéj, zrzekłaby 
się tém samém stanowiska swojego jako wielkie mocarstwo 
i całćj przyszłości. Ceni on pokój wysoko, ale niecbee poświę­
cać mu wszystkiego, a najmniéj moralnego sumienia narodo­
wego. Otóż więc, co przy sposobności kwestyi polskiéj z gory­
czą niejednokrotnie wypowiadać nam przychodziło.

P. Gladstone widzi postęp w stosunkach społecznych an­
gielskich, w obyczajach i uszanowaniu prawa, ale żąda, ażeby 
warstwom uboższym, dotąd wyzutym z udziału w sprawach 
publicznych, przyznano słuszne prawo przemawiania w wiecu

narodowćm. Reforma parlamentu nie jest w oczach jego 
i ucieczką dla whigów lub torysów w potrzebie, ale długiem na- 
| rodowym.

W Berlinie urządzono instytut fizyologiczny dlii roślin, pod kie- 
■ runkiem profesora dr. Karstena, ażeby uczniowie uniwersytetu i szkoły 
i rolniczćj mieli sposobność pożądaną do poznania organizmu roślin w sku­

tek własnych doświadczeń za pomocą mikroskopu, i do sądzenia o funk-
cyach organizmu roślin.

O dochodach z pracy.
(Wykład miany dnia 16 bm. na zebraniu Tow. Przemysłowego 

w Poznaniu).

Zawezwany przez jednego z członków dyrekcyi, abym 
w gronie waszćm, Panowie, odczytał rozprawę z dziedziny 
gospodarstwa społecznego, przyjąłem tyle dli mnie zaszczytny 
obowiązek, lubo zupełnemu i godnemu wywiązaniu się z niego 
niejedna okoliczność stoi na zawadzie.

Naprzód nauka Gospodarstwa społecznego, ma- 
czćj zwana Ekonomią politycznią albo narodową, nie 
była wcale przedmiotem regularnych studyów moich i zajmo­
wałem się nią w chwilach wolnych od inny ch a bardzo nieraz 
odmiennych zatrudnień; dla tego, przyznam to z góry z cał­
kowitą otwartością, gdyby się miał nie już skromnością, ale 
gprawiedliwćm tylko ocenieniem własnych o rzeczy wiadomo­
ści powodować, należałoby mi unikać publicznego wystąpienia 
z rozprawą podobnćj jak niniejsza treści. .

Powtóre nie było mi obeśm, iż przedmiot, o którym mówić 
przedsięwziąłem, nie jest bynajmnićj nowym dla członków 
Szanownego Towarzystwa, a moich dzisiaj słuchaczy; wielu 
z was Panowie, jużto z obcego już z własnego doświadczenia za­
poznało się od dawna z przedmiotem, który dla mnie świeżo do­
piero jak się stał w ogóle przystępnym, a jeżeli może w gronie sza­
nownych słuchaczy znajdzie się ten i ów, który w nawale in­
nych zatrudnień nie miał czasu, albo sposobności, albo może 
i ochoty zastanawiania się nad korzyściami pracy, to zechciej- 
cie zważyć Panowie, że właśnie ta rozmaitość u was znajomo­
ści przedmiotu dzisiejszego wykładu, w. którjm dotknąć mam 
jednemu z was znanych, drugiemu zaś nieznanych spraw, utru­
dniać musi niezwyczajnie przedstawienie rzeczy naukowe. Ci 
przeto z szanownych słuchaczy, którzy usłyszą oddawna i do-

X Berlin, 17 października. Ministeryalna Nordd. Allg.
Z tg zaprzecza wiadomości paryskiój I resse że Prusy gwa­
rantowały Austryi konwencyą posiadłości Wenecyi i w ogóle 
prowincyi nie należących do Niemiec.,

Królowa Augusta zjedzie się z cesarstwem rosyjskiemi 
w Karlsruhe; p. Bismark w końcu bieżącego tygodnia ma wró­
cić do Berlina.

Z Wiednia nadeszły wiadomości że pomimo zaprzeczeń 
trwa przesilenie ministeryalne. Wczoraj p. Rechberg miał 
u cesarza godzinue posłuchanie. Przesilenie zapewne się skoń­
czy dopiero po zawarciu pokoju z Danią i wyjaśnieniu stosunku 
do Prus w kwestyi handlowćj.

Arcyksiążę Leopold ma cesarza zastępować przy chrzcie 
syna następcy tronu pruskiego.

Na ciemną sprawę głogowską, o którćj wspominałem 
w liście ostatnim, padają błyski, które jćj jednakże bynajmnićj 
nie rozjaśniają. Dwaj porucznicy, których nazwiska wplątano 
do tćj sprawy, przeniesieni jeden do Szczecina, drugi dó Ma­
gdeburga. Czy odezwa matki panienki, która umarła w spo­
sób tak zagadkowy, odniesie skutek zamierzony, niewiedzieć, 
a tymczasem w głogowskim Niedere chi. An z., ukazały się 
następujące oświadczenia i „sprostowania“.

A naprzód w nrze 123:
„Sprosto wanie. Odnosząc się do artykułu zawartego 

w nrze 122 Niederschl. Anz. a tyczącego się śmierci i po­
grzebu A gnieszki Sander, celem zapobieżenia możliwym 
fałszywym zapatrywaniom jestem zniewolony oświadczyć, że 
opiekun zmarlćj w porozumieniu z jćj matką zamówił pogrzeb, 
o którym mowa, iżena jego szczególne życzenie ta-1 
kowy odbył się w porze dnia rychiejszćj, niż zwykle. Głogów, 
dnia 12 października 1864. Kühler, pastor.“

Nato odpowiada redakćya Niederschl. Anz. w nrze 
124 co następuje:

„Aby zapobiedz możliwym fałszywym zapatrywaniom 
przysłanego jako inserat przez p. pastora Käh ler a „„Spro­
stowania““ naszego referatu o śmierci i pogrzebie' panny 
Agnieszki Sander, oświadczamy niniejszćm, że obstajemy słowo 
w słowo przy treści owego referatu. Pani Sander nam dziś 
ponownie zaręczyła, że ona nie wiedziała, że pogrzeb za­
mówiono na niedzielę o godzinie pół do siódmćj z rana, że ni­
gdy nie byłaby zezwoliła na tuki pogrzeb, i że pogrzebnik Reff 
obudził ją w niedzielę pięć minut przed pół do siódmćj, mó­
wiąc: „„Proszę o klucz do pokoju, w którym się ciało znajduje, 
bo teraz odbędzie się pogrzeb.“ “

Nadto Niederschl. Anz. zawiera doniesienie nastę­
pujące :

„Względem smutnego wypadku w domu moim zaszłego 
na liczne zapytania oświadczam: że dnia 5 bm. po południu 
pomiędzy godziną 1 a 2 służący p. porucznika Krausego w obec 
mojćj żony napalił węglami katniennemi, a pomiędzy godziną

5 i 6 wedle zapewnienia jego stwierdzonegę przyi ięąą, tenże 
klapę zamknął, ja zaś dopiero wtedy o zdarzeniu się dowie­
działem, kiedy już lekarze i polieya znajdowalfsię w moim do­
mu. Głogów, 10 października 1864. Langer, rusznikarz.“ 

Zgorzelski Görl. Anz. powiada, że głogowi ki wypadok 
gazety zachowują w milczeniu więcćj niźli oętrożnć®. Pomimo 
pogrzebu jak najśpieszniejszego i chociaż publiczność niczej ;u 
się nie dowiedziała, co sądzą lekarze wojskowi, którzy, odbyli 
obdukcyą ciała, przecież nawet ludzie nie będący lekarzami w. 
dzieli zewnętrzne znaki na ciele, które każą wątpić, jakoby 
śmierć niby to niewinnie miała nastąpić z powodu pomyłki 
przy napalaniu w piecu, tćm bardzićj, że czas byłby nadzwy­
czaj krótki do spowodowania śmierci tego rodzaju, bo panienki 
widziano jeszcze po południu, a późno wieczorem tegoż dnia 
jedna umarła, druga była bliska śmierci.

L. C. Berlin, 17 października. Sąd »tanu. Sj ma ftw- 
ciio Polakom.

Po zagajeniu posiedzenia o godzinie 9 przez prezesa Bü- 
chteman na odczytują świadectwa prezesa policy B- ■’ -
sprunga i kilku innych świadków dotyczące osoby obż&; 
wanego ArtakserksesaRekowskiego, któro wszysiN•; 
przemawiają na jego korzyść, przedstawiając go jako t • 
wieka spokojnego, pracowitego i nie mięszającego się d poli­
tyki. W skutek tego ponawia rzecznik Brachvogel wnio­
sek o uwolnienie obżało wanego, czemu się naczelny pro ku- ... 
rator jednakże sprzeciwia i przystaje tylko na udzielenie mu 
urlopu, jeśli obżałowany wykaże potrzebę takowego.

Następnie wysłuchują świadków w sprawie plżałowanego 
Brodnickiego mianowicie strażnika granicznego ’ er e a d t & 
i dawniejszego rządzcę gospodarczego u p. Brodnickiego, nie­
jakiego Wrucka. Zeznania ich są mąłoważne. Rzeutik 
Lisiecki wnosio uwolnienie obżałowanegp, rzeęzmk Brach­
vogel stawia ten sam wniosek co doobżałowanychMalcze or­
skiego i Krasickiego. P. Adlung sprzeciwia się wnio­
skom, ponieważ obżałowani brali udział w wyprawie rucnociń- 
skićj, kwestya zaś czy udział w tćjże wyprawie jest kary­
godnym, nie może być uchwałą tymczasową lecz dopiero 
uchwałą końcową stanowczo rozstrzygnięty. Rzecznik Hołt- 
hoff ponawia wniosek raz już przez sąd odrzucony, peswolme*. 
nie obżałowanego Kierskiego, który zamierzał wprawdzie 
wziąć udział w wyprawie, ale zamiaru tego nie wykonał, po­
nieważ tymczasem wyprawę rozbito.

W sprawie obżałowanegoMittelstadta pow. ; (uy '’ v 
dek, znany obywatel p. Głuszko wsk i, który ja1. l ico. r - 
z oskarżenia wzbraniał się opłacać podatki naród e i przez 
rząd narodowy skazany został na karę, oświadcza,iż 'i"«‘
razu pewnego nieznajomy młody człowiek, który ż c.:u taj* 
składki na cele patryotyczne. Świadek, jak się ■feamo pi cs 
się rozumie, dalekim był od wypłacenia żądanćj kwoty. Nastę­
pnie otrzymał list przypisywany p. Mittelstädtowi, który prze­
cież osobiście nigdy z nim o tćj kwestyi nie mówił, Różnić; 
przysłano mu pocztą rozporządzenie rządu narodowego, łe 
bynajmnićj go to nie spowodowało do zapłacenia składki, 
Znawcy pisma Seegcl i Eckert, nieświadomi języka pol­
skiego, zaręczają, że karteczka znaleziona u p.Głuszkowsktego, 
którćj treść podaliśmy, pisana jest ręką obżałowane; o Mittel­
städte . Tymczasem znawcy pp. K ą k i e 1 i W: a i e w s k i 

I udowadniają, że twierdzenia takowego stanowczó żadrą. murzą 
i postawić niemożna. Rzecznik Holthoff wnosi zatćm o uwol- 
| nienie obżałowanego, czemu p. Adłung także się sprzeciwia

ekonomią polityczną, bardzo uboczny tylko ma związek z wła­
ściwą polityką i podziałem ludów na różnorodne państwa. I tak 
można mówić o gospodarstwie społeczności niemieckićj, 'bez 
względu na to, że naród niemiecki podzielony jest na trzydzie­
ści kilka psństewek, o gospodarstwie społeczności polskići, bez 
względu na to, że pod trzema zostaje rządami. (Zwykłe mó­
wiąc o gospodarstwie społecznćm, mamy na myśli ludzkość 
całą: w jaki sposób ona zdobywa i wyrabia sobie bogactw:'-. 
jak te bogactwa rozdzielają się wśród różnych klas społeczeń­
stwa, jak się wreście zużywają. Nauka gospodarstwspołe­
cznego wykazuje, że głównym źródłem bogactw jest ziemia > 
wszystkićm, co się na nićj i w nićj znajduje, ziemia zapło­
dniona i zużytkowana bezustanną pracą ludzką, że wypadki 
dawniejszej pracy i oszczędności naszych przodków są dla nas 
zasobami i kapitałami, które rozsądnie użyte nowe tworzą za­
soby. Dalćj nauka ta zajmuje się wymianą bogactw czyli 
handlu, wykrywa warunki ceny i wartości różnych rzeczy, wy­
jaśnia potrzebę pieniędzy czy to bitych z drogich kruszczów, 
czy tćż nakoniec zastanawia się nadrozsądnćm i nierozsądnćm 
używaniem bogactw.

Jeżeli zaś w ogóle nauka gospodarstwa społem aego wni­
kając w tyle kierunków życia ludzkiego, zasługuje na troskliw­
szą uwagę z naszćj strony, niż się dotąd w Polsce dziać z vy 
kło, to ta jćj część, co o pracy traktuje i docho ach, i 
kie praca przynosi, ważniejszą jest nad inne, dla 'ego 
zwłaszcza, że największa część ludzi pracy jedynie swe utrzy­
manie zawdzięcza. Oprócz dzieci, które życie swe i jego utrzy­
manie staraniu rodziców winny, oprócz ludzi stary h, którym, 
ostatnie dni żywota wdzięczność młodego pokoleń - osładza, 
oprócz żebraków, próżniaków, wyżeraczy, karciarzy i złodziei, 
którzy grosza cudzego dla przedłużenia nędznego życia swego 
używają i nadużywają, trzy tylko jeszcze są sposoby utreysf 

i nia: albo kto posiada ziemię i utrzymuje się z dziel ewy j? - 
t za nię pobiera, albo rozporządza kapitałami, czyli cszczędso-

brze sobie znane prawdy, niechaj zechcą mi wybaczyć, że ra- 
czćj w wykładzie moim tych będę miał na oku, którjm za­
sady gospodarstwa społecznego całkiem są nieznane.

Nauka gospodarstwa spółecznego tak jednak ważną być 
i mi się widzi w dzisiejszych czasach, i tak potrzebną dla na- 

szć publiczności, że nie zważając na co dopiero wspomniane 
trudności, lubo ich bynajmnićj nie lekceważąc, zawezwanie 
przyjąłem, któremu jeźli godnie odpowiedzieć nie potrafię, 
ten przynajmnićj spodziewam się osięgnąć dla ogółu pożytek, 
jaki przynosi każde przypomnienie prawd ogólnie 
przyjętych.

Zarządzanie majątkiem nazywamy gospodarstwem; 
ponieważ zaś w Polsce głównym wyobrazicielem majątku była 
ilość posiadanćj ziemi, dla tego w języku naszym przez gospo­
darstwo rozumiemy po największćj części gospodarstwo rolne. 
Kto dobrze zarządza majątkiem, bywa nazywany gospo­
darnym; jest on pracowitym, przedsiębiorczym, przezor­
nym i oszczędnym. Bez gospodarności gospodarstwo upada. 
Gospodarzem przecież nietylko jest ten, co posiada rolą. Po 
miastach nazywają gospodarzem właściciela kamienicy lub 
domu; a gospodarnym nazywać możemy człowieka, który ani 
roli ani kamienicy nie posiada, jeżeli tylko prowadzi on sw o j e 
własne gospodarstwo, jak się niekiedy wyrażamy, to 
jest jeżeli dba sam o swoje dochody i sam rozporządza swojemi 
rozchodami. Słyszymy tćż często o gospodarstwie rządu fran­
cuskiego, austryackiego itd., tu już słowo to znaczy zarządza­
nie mniej lub więcćj dobre i uprawnione całym krajem ; a dla 
ściślejszego określenia tego znaczenia dedajemy wyraz „kra­
jowe“ albo „rządowe.“ Tu należy zarządzanie dochodami i roz­
chodami państwa: wybieranie podatków, zarząd dominiami 
i kopalniami rządowemi, rozkład persyi dla urzędników cy­
wilnych i wojskowych i wiele innych tym podobnych spraw. Od 
tego gospodarstwa odróżniać należy gospodarstwo spo­
łeczne, które lubo Francuzi nazywają „’Economie politique“



Co do raportótf przypisywanych hr. Konstantemu Bniń- i 
ikiena u zachodzi także sprzeczka pomiędzy znawcami, jedni ] 
twierdzą, że one raporta pisane są ręką p. Bnińskiego, drudzy ; 
utrzymują przeciwnie. Rzecznik Lew aid wnosi aby pozwo­
lono obzałowanemu na 2 lygouuie udać się uoor za kaucyą.
P. Ad lung odpowiada, że na uwolnienie zupełne obżałowa- 
nego, który już ma pozwolenie mieszkania w mieście na wol- 
nćj stopie, zgodzić się nie może, pozwala przecież na udzielenie 
mu urlopu. W czasie pauzy sąd uchwala, aby wszystkie 
wnioski o uwolnienie odrzucić; natomiast zezwolić na 
udzielenie urlopu obżałowanym Rekowskiemu i Bniri­
sk i emu, w razie że postawią o to wniosek piśmienny.

Słuchają następnie landrata pleszewskiego Gr eg oro- 
vi usa co do skryptu przypisywanego jenerałowi Taczanow­
skiemu, który ma być porównany z innym dokumentem, 
znalezionym pomiędzy papierami Działyńskiego, a w którym 

“ustęp końcowy służy jako dowód oskarżający Władysława 
Niegolewskiego. Rzecznik Elven protestuje przeciw temu 
i.Wnosi, aby odstąpiono od porównywania przez znawców 
obydwóch skryptów. Sąd uchwala aby odebrać od landrata 
Gregoroviusa przysięgę i wysłuchać zdania znawców, później- 
széj przecież uchwale pozostawić rozstrzygnięcie ważności 
owego dowodu. Na zapytanie p. dra Niegolewskiego, oświad­
cza landrat Gregorovius, że w pobliżu dóbr Taczanow­
skiego mieszka brat obżałowanego Kaźmierz Niegolewski, i że 
po kilkakrotnie pismo jenerałowćj Taczanowskiéj, która zwy­
kle korespondencye męża swego prowadziła, wziął przez omyłkę 
za pismo własnoręczne jenerała.

Rzecznik Janecki wnosi o uwolnienie obżałowanego 
Jackowskiego event, udzielenie mu urlopu do 1 listopada, 
czemu p. A d 1 u n g się sprzeciwia.

Następuje badanie obżabwanych proboszcza ks. dr. Win­
centego Cichowskiego z Brodnicy (43 lat) i rymarza Jó­
zefa Banaszaka (25 lat) takoż z Brodnicy, oskarżonych o wspie- i 
ranie ochotników.

Oskarżenie twierdzi, że w powiecie śremskim agitacja re­
wolucyjna jako jedno z głównych siedlisk obrała sobie dobra ¡ 
p. Kaźmierza Chłapowskiego — syna jenerała — Brodnicę 
i przyległe folwarki. Tutaj, wedle oskarżenia, trwała 
bezustannie fabryka przyrządów wojennych. Obżałowany Ba- 
naszak miał pomiędzy innemi dostawić 100 sztuk pen­
dentów do pałaszy. 100 sztuk kutasów do pałaszy, 100 kieszo- i 
nek do nabojów i 50 rzemieni do przymocowania rewolwerów, 
które to przedmioty znaleziono późnićj na polu należącćm do ; 
probostwa w Brodnicy. Prócz tego zgromadzali się po dwakroć j 
w dobrach p. Chłapowskiego, w wrześniu i w październiku r. z. i 
ochotnicy. Oskarżenie mieni być proboszcza ks. Cichowskiego 
pełnomocnikiem p. Chłapowskiego i oskarża go, że ochotnicy 
zgromadzali się z jego wiedzą. Obżałowany ks. C i c h o w s k i 
zaprzecza, aby był pełnomocnikiem p. Chłapowskiego, zktórym 
go jako patronem kościoła wiązały naturalnie bliższe stosdnki. 
Zeznania świadków są fałszywe. Włóczęgów podobnych nie 
przyjmowano w Brodnicy i mszcząc się, podpalili oni wieś tę. 
Na świadectwach takich ludzi niepodobna polegać. Przyrzą­
dów żadnych u Banaszaka nie ebstalowywał i przedmioty te 
znaleziono nie na roli do probostwa należącćj, ale na gruncie 
dworskim. Obżałowany Banaszak przyznaje, że wykonał 
powyżćj wymienione przedmioty, które obstalował u niego ja­
kiś pan nieznajomy, dobrą mu ofiarując zapłatę. Że zaś po­
czątkuje dopiero w rzemiośle, przeto pracy tćj się podjął. 
Przedmioty te ukończywszy ukył porówno z podstarościm 
w Brodnicy pod mostem na polu, aby mu ich nie zabrano, po­
nieważ nie były zapłacone. Na zapyatnie p rezesa oświad­
cza obżałowany, że przedmioty te ukrył przed żandarmami 
i wojskiem pruskićm.

W sprawie obydwóch obżałowanych wysłuchani będą ju­
tro świadaowie.

Sąd uchwala, aby wniosek o uwolnienie Maksy mil i ana 
Jackowskiego odrzucić.

Kmieć posiedzeń a o godzinie 3. Najbliższe posiedzenie 
jutro we wtorek o godzinie 9.

KRÓLESTWO polskie.
Warszawa, 15 października. W kołach moskiewskich za- 

' mierzają, aby prócz dziennika redagowanego w języku rosyj- 
skini, założyć dwa iuue, z których jeden przeznaczony dla sta-
rozakonnych ma wychodzić w języku hebrajskim, drugi zaś dla 
zamieszkałych tu Francuzów języku francuskim. Ma to doko­
nać reszty rozdziału narodu polskiego na pięć rozmaitych 
szczepów, wedle programu, którego wyrazem są ukazy o wy­
chowaniu publicznćm w Królestwie Polskiém.

Z Sieradzkiego, 7 października, piszą do Ojczyzny: Ko- 
misye włościańskie nie spieszą się wcale z załatwieniem sprawy 
uwłaszczenia, przedłużają one tymczasowość, niszczącą do 
ostatnićj nitki zamożność obywateli i zamierzają przedłużyć 
ją do nieskończoności. Powód tego próżnowauia upatrywać 
należy w chęci pobierania jak najdłużćj ogromnego żołdu, 
który im wypłacają. Głoszą tćż te komisye, że kwestya wło­
ściańska pójdzie ad acta i to na czas długi, aby potém w razie 
niebezpiecznym wystąpić znów jako środek polityczny. Komi­
sye oprócz durzenia chłopów nic dotąd nie zrobiły, tak, że ci 
ostatni nawet już poczynają iin nie ufać. Najwięcćj na téj sta­
gnacji cierpią majątki już poprzednio oczynszowane. Wła- 

! ściciele ich dochodzą do ostatnićj nędzy i nie mogąc opłacić 
i raty kredytowćj, zrzekają się tytułu .własności.

Z Litwy dochodzą nas straszne wieści. Obfitą tę ziemię 
ma dotknąć plaga głodu. Obywatele wyssani co do grosza, 
robotnika dostać nie można, wreszcie ulewne deszcze sprowa­
dziły powodzie. Jedne tylko sądy wojenne zbierają żniwa. 
Obecnie do Kowna, Grodna i Wilna zwożą nareszcie tych oby­
wateli, którzy na wolnćj stopie odpowiadali lub dla braku dowodu 
uwoloieni zostali.

Z Rosji świeże wiadomości opowiadają okropności o poło­
żeniu wygnańców naszych. Prawie wszyscy siedzą w więzie- 

j niach. Lud oskarża ich o pożary i procesa się toczą.
U nas, po ogłoszeniu reorganizacyi wychowania, wielu 

naczelników wojennych cząstkowych, nje mogąc się długo 
utrzymać na swych posadach, wybiera się starać o urzęda na­
czelników dyrekcyi naukowych. Wrócą się więc czasy, w któ­
rych „za pijaństwo, bujanstwo i worostwo kazennych weszczej, 
razżałowannyje iz praporszczyków w sołdaty, hudut. pomiło- 

i wany w Direktory Carstwa Polskaho.“
Deportacje trwają.

FRANCYA.
± Paryż, 15 października. Prasa francuska coraz otwar- 

j cićj zaczyn» mówić o kongresie, czy z własnego natchnienia, 
i czy idąc za podszeptem z góry, trudno odgadnąć, bo la France, 

dziennik mający pretensye urzędowe, odzywa się dość nieprzy­
chylnie o projekcie kongresu, wychodząc z zasady, że rek 
czasu zupełnie zmienił sytuacją polityczną, i żę to co mo­
głoby zbawić Europę w r. 1863, teraz musiałoby się rozwiać 
bezowocnie; tćm hardzićj, że wedle zdania la France wszyst­
kie kwestye, które w roku zeszłym mogły być przez kongres 
załatwione, w obecnym czasie albo już się rozprzęgły, i lbo 
są załatwione.

Nie biorąc na się oceniania opinii p. de la Gueronnière, 
wspomnieliśmy tylko o tćm dla tego, że inne dzienniki insty- 
gowane, dotychczas powstrzymują się od wypowiedzenia swo­
jego zdania o kongresie. Dwie są możliwe alternaty: albo opi­
nie te są tylko osobistym poglądem redaktora, co jest prawdo- 

i podobae, ale żadnćj nie może mieć donośni ści, albo wysłano 
odważnego rycerza na szpicę awangardy, celem zbadania 
gruntu, ażeby w razie niepomyśluego wiatru skierować awan­
gardę Constitutio nnela, Patrie w inną stronę, zosta- 
wując na plarówce stracocćj 1'enfant terrible « fiiyalnych wy­
cieczek, a zMonitorem porządnie wyruszyć utorowaną i wy­
próbowaną już drogą. W każdym razie to pewna, że myśl 
kongresu zajmuje wszystkich, mewiademo tyłki na k >go wy- 
paduie obowiązek podnieść ją urzędowo, i czy znowu nie skoń­
czy się na projekcie.

Dzienniki klerykaloe tymczasem walczą z widmem przy- 
I szłych zawiał ń, które kouwemya ma wywołać. Dla tego by 
i d ć możność ocenienia j k namiętności polityczne zaślepiają

z prowizji od tychże kapitałów, albo wreszcie, i to nsjczęścićj, 
żywi się pracą własną rąk swciih lub głowy, a raczćj wyna­
grodzeniem, jakie za tę prarę odbiera.

Ludzi z pracy tyjących nazywamy robotnikami; tych 
zaś, których dochód z pracy tak jest małym, że ledwie 
na wyżywienie wystarcza, zowiemy wyrobnikami. Ro­
botnikiem jest każdy, który się zajmuje robotą, co daje 
dochód uczciwy: nie tylko rębacz albo drwal, którego wy­
najmujemy do porąbania sążnia drzewa, ale także stolarz 
pracujący w swoim warsztacie i nauczyciel udzielający lekcye 
rachunków lub języków. Właściciel wioski albo kamienicy, 
który utrzymuje się z pobieranćj dzierżawy, kapitalista, które­
go jedyny dochód stanowi prewizya pobierana od sumy wypo- 
życzonćj, nie są robotnikami, chociażby ich wyszukanie odpo- 
wiednego dzierżawcy, albo korzystne umieszczenie kapitału nie 
mało zachodów kosztowało. Nie jest także robotnikiem, w na- 
szćm pojmowaniu tego wyrazu, dzierżawca wioski, ani fabry­
kant, których zajęcie wszakże zawsze jest większćm od zajęcia 
właścicieli wydzierżawionych wiosek lub wypożyczonych kapi­
tałów. Są to przedsiębiorcy, których dochód stanowi 
zysk z obracanych kapitałów. Zdarza się często, zwłaszcza 
u nas, że właściciele wsi sami zarządzają swą majętnością; są 
oni wtedy tak samo przedsiębiorcami, jakiemi byliby ich dzier­
żawcy.

Lubo przedsiębiorca nie potrzebuje być sam robotnikiem, 
ale dawać tylko zatrudnienie robotnikom, bywa jednak i to 
dość często, że sam zajmuje się robotą. Jan został mistrzem 
szewieckim; za pomocą kapitaliku zapożyczonego najmuje 
sklep przy jednćj z pierw zych ulic Poznania, zakupuje skóry 
i inny niateryał do obuwia potrzebny i zamawia sobie robotni­
ków. Jest on wtedy p.zedsiębiorcą; ale gdy sam także w cza­
sie, który pozostaje m- po porozumieniu się z garbarzem i fa­
brykantem skór, z wła cicielem domu, cd którego sklep wyn».- 
jął, eodbior c&mi, którzy u niego sprawiają sobie buty lub trze- '■

wiki, zasiądzie do warsztatu i przykrawa skórę lub szyje obu­
wie, staje się robotnikiem. Jeżeli zaś kapitał, którym iateres 
na swą rękę rozpoczął, nie był pożyczonym, ale odziedziczo­
nym po ojcu, albo jeżeli otrzymał go w posagu z żoną, wtedy 
Jan jest kapitalistą, przedsiębiorcą i robotnikiem razem.

Wcźmy inny przykład. Wojciech chodzi na robotę do pa­
na S., właściciela wsi; zimą młóci, latem kosi zboże. Wojciech 
jest robotnikiem. Ale jeżeli posiada własne cepy, właeną kosę, 
słowem własne narzędzia, wtedy Wojciech jest także kapitali­
stą, bo posiada narzędzia, które albo własną, albo ojca swego 
sprawił sobie oszczędnością. Wojciech może jeszcze inne zaj­
mować stanowisk". Jest on znany jako dobry robotnik i czło­
wiek bystrego umysłu. Ma wiele znajomości między innymi 
robotnikami, oglądał się tćż wiele po święcie i wie, gdzie robo­
ta jest więcćj poszukiwaną, jak gdzieindzićj. Namawia on so­
bie kilkunastu kośników, przyobiecuje każdemu dać po 4 złp. 
dziennie, sam zaś panu Z. za 80 tal. obowięzuje się skosić 
wszystko żyto na polu. Wojciech zarabia przy tćj sposobności 
oprócz 4 złp. dziennie jako robotnik jeszcze kilka talarów przez 
tydzień jako przedsiębiorca.

Przykładów takich moglibyśmy przytoczyć daleko więcćj; 
zdaje nam się, że te już wystarczą, aby wykazać, jak w życiu 
powszednićm spływają i wikłają się różne całkiem Etanowiska; 
że dla tego ci, co się za robotników uważają, nie mają powodu 
starać się o szkodę przedsiębiorców, bo sami mimowiednie czę­
stokroć są przedsiębiorcami i że na odwrót przedsiębiorcy, ka­
pitaliści i właściciele ziemscy niejednokrotnie czerpią .swe do 
chody z pracy, którćj wynagrodzenie jeżeli wzrasta, z ich wła­
sną to także dzieje się korzyścią.

Przyjmujemy, że światem i sprawami ludzkiemi rządzi 
odwieczna sprawiedliwość; dlatego tćż sądzimy i wierzymy, 
że niema pracy bez stosownego wynagrodzenia. Praca jest 
trudem; darmo więc pracować nikt nie może być przymuszo­
nym. Nawet za czasów starożytnycn, kiedy Indzie byli wła-

i aidzi i każą im zapomnieć nawet o swym własnym interesie, 
i przytaczamy tu wyjątek z dziennika ł' A r m o n i a, który smu- 
' tnym jest dowodem nieumiarkowania i zawziętości:

„Nota, którą rząd francuski przesłał do ambasadora swe- 
I go w Rzymie1-, powiada Armoniu, „jest aktem obelgi wymic- 
' rzonćj przeciwko Stolicy Apostolskićj, jest to akt prawdziwie 

godny sumienia i szczerości cesarza Francuzów. Napoleon III 
' doprowadził przez swą obłudę i machiawelizm, Ojca ś. do obe- 
' cnego położenia, naraża go na największe niebezpieczeństwo, 

pozbawiając możności obrony, a późoićj jeszcze śmie powie­
dzieć: Postępowałeś zawsze wedle swego widzimisię, nie 
mogę dłużćj Cię bronić; rozwiązuję Ci ręce, rób co Ci się po­
doba. Gdybyśmy mówili nie o monarsze, lecz o obywatelu 
zwyczajnym, rzeklibyśmy że obelga i hipokryzya dalćj posu­
nąć się nie mogą.

„Konwencya z dnia 15 września jest to cios wymierzony 
przeciwko Austryi raczej niż przeciw Stolicy Apostolskićj, jest 
to cios, który ma zmusić Austryą, albo uznać fakta dokonane 
we Włoszech, albo się chwycić miecza. Napoleon obiecał Wło­
chom uwolnić ich ojczyznę od Alp do Adryatyku, a konspira- 
torowie włoscy powtarzają: Cesarzu, do połowyś tylko spełnił 
swe obietnice, musisz dokończyć to coś rozpoczął. A mąż 31go, 
bohater z Boulogne, więzień z Hamm, człowiek grudniowy, 
niepokojony w swym cesarskim spoczynku, zwraca się raz na 
prawo, to znowu na lewo by uczynić zadość chęciom swych 
przyjaciół Włochów i wszystkich rewolucjonistów, których jest 
naturalnym przywódzcą. Konwencya z dnia 15 września jest 
aktem najbardzićj rewolucyjnym Napoleona III; oto powód, 
dla czego prasa rewolucyjna całćj Europy tak się cieszy w spo­
sób niezwykły.“

Ten mały wyjątek posłużyć może na świadectwo walki 
dotychczas dziennikarskićj przez konwencyą wywołanćj. Dzien­
niki radykalne, z równćm niepomiarkowaniem napadają na 
konwencyą, uważając ją za targnięcie się najeźdźców Włoch 
na, korzyść Papież.?,.

P. Ricasoli przybył wczoraj do Turynu , wedle zdania je­
dnych dla przewodniczenia posiedzeniom zebrania akcyonary- 
uszów kolei południowych, prawdopodobnićj zaś na wezwanie 
jenerała la Marmora, który nie zbyt może ufać swym kolegom 
ministeryalnym. Niepodlega zdaje się wątpliwości, że niektó­
rzy z nich nie nazbyt są przychylni konwencji, i knują plany 
cichaczem by jćj urzeczywistnienie powstrzymać. Podajemy 
wiadomość tę z pewnćm zastrzeżeniem , chociaż zdaje się nie- 
podlegać wątpliwości że ministeryum, w obecnym swoim skła­
dzie, nie długo będzie się mogło ostać.

Wielkie sprawił wrażenie okólnik kardynała Altieri, pre­
fekta kongregacji indeksu, do wszystkich biskupów świata ka­
tolickiego. Kardynał przypominając mandat Leona XII do bi­
skupów z dnia 28 marca 1825 r. o prześladowaniu i niszczeniu 
utworów niebezpiecznych, które się w ich dyecezyi znajdą, po­
twierdza w imieniu Piusa IX ten mandat i największą zaleca 
surowość w jego wykonaniu.

WŁOCHY.
Florencya, 9 października. Piszą do Ojczyzny; Od 

czasu opublikowania konwencji frankowłoskić;, daje się tu 
spostrzegać codzień wielki ruch "w wojsku. Pułki przychodzą 

, iwychodzą, a konskrypeya podwójna już ogłoszona. Widocz­
nie że rząd wioski spodziewa się ważnych wypadków i chce być
do nich przygotowanym.

Jenerał Garibaldi przybył z Kaprery do Turynu, w celu 
naradzenia się ze swoimi przyjaciółmi, inni twierdzą, że został 
zawezwany przez ministrów.

Jenerał Brsak od dwóch tygodni znajduje się we Floren­
cji, dokąd przybył z Szwajcaryi, gdzie bawił w Genewie, a na­
stępnie u wód w I f ffzrs, do',których wraz z swi ją małżonką 
udał się w celu porat>wania zdrowia nadwątlonego trudami zi- 
mowćj kampanii, którą prowadził w Sandomierskićm wśród 
najtrudniejszych warunków.

W przeszłym tygodniu w,.Arena nationale“ przedstawiali 
Wł si na korzyść Polaków dramat pod tyt.: „Kliń-ki, szewc 
nćm mieniem swych przodków lub własnym dorobkiem i żyje

i snością innych, pan rzymski lub grecki, niewolnikowi swem- 
którego do pracy przy muszał, dawał tyle wynagrodzenia przy 
najmnići, ile mu potrzeba było do przedłużania nędzne-o ży­
wota. Zawsze i wszędzie, ilekroć wydaje nam się, że pracu­
jemy za darmo, po głębszćm zastanowieniu przekonamy się, 
że albo odpłacamy się za to cośmyjuż odebrali, albo że 

i skutek pracy naszćj w przyszłości na korzyść naszę się
obróci.

Wprawdzie nagroda pracy nie zawsze przedstawia nam 
i się w materyalnćj postaci: pieniędzy lub żywności. Bardzo 

często wynagrodzenie materyalne jest niezupełnćm; wdzięcz­
ność potomnych, wielkie imię i sława niejednokrotnie jeżeli 
nie jedyną, to główną są nagrodą wielkich pracowników ludz­
kości. Stefan Czarniecki mimo położonych zasług przez oswo­
bodzenie ojczyzny od najezdnika do zgonu prawie pozo­
stał bez wysokich dostojeństw; buławę hetmańską na 
śmiertelnem dopiero otrzymał łożu, kiedy bezwładną już była 
ręka wielkiego wodza. PraWfiziwćm tćż wynagrodzeniem tru­
dów jego jest wdzięczność, którą dla imienia Czarnieckiego 
chowa każde serce polskie. Ileż jednakże poświęceń, ile szła- 

i chętnych zabiegów, zacnych starań i trudów pozostaje w ukry­
ciu dla współczesnych i potomnych? Ani sława pośmiertna, 
ani wielkie dochody za życia nie nagrodziły wielu prac cięż­
kich i zachodów troskliwych. Mieliżbyśmy wątpić osprawiedli- 

, wości? Nie1; religia przychodzi tu w pomoc rozumowaniom 
i i poucza nas o życiu zaziemskićm. Tak to schodzą się rozma­

ite nauki, pozornie dalekie od siebie: nauka gospodarstwa spo­
łecznego z nauką wiary. Nie wchodząc w zakres ostatnićj, wró­
cimy w dziedzinę pierwszćj, która zajmuje się tylko wynagro- 

' dzeniem materyalnćm pracy ludzkićj, czyli zarobkiem
i i płacą.

i



warszawski.“ Publiczność nie była licznie zgromadzaną. Aktor 
przedstawiający rolę Kilińskiego, zupełnie nie pojmował cha­
rakteru tego bohatera. Silił się na dobrą grę, ale pojąwszy 
rolę swoją komicznie, zupełnie ją sfałszował.

Municypalność miasta Turynu wezwała tutejszą, ażeby za­
jęła się zbieraniem składki na rzecz biedaych naszych ziom­
ków, którzy szukali gościnności na ziemi włoskiój. Ze strony 
naszćj nic się nie robi, eżeby przyjść w pomoc mlodćj tu będą- 
cćj emigracyi. Nie ujrganizowaao żadnćj opieki, żadnego ko­
mitetu, któryby się postarał o umieszczenie i wyszukanie pracy 
dla potrzebujących. Ajencya tutejsza, którćj obowiązkiem jest 
zająć się tćm, nic nie robi i dla tego tćż więcćj tu biedy niż 
gdzieindziej.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 18 października. Wczoraj przybył do Berlina 

arcyksiążę Leopold; na dworcu przyjmowali go książę następca 
tronu, marszałek Wrangel, jenerałowie, kompania pułku gre- 
nadyerów Kaiser Franz z chorągwią. Przy wieczerzy król 
i książę następca tronu byli obecni. Podobno arcyksiążę dziś 
otrzyma z rąk królewskich przed obrzędem chrztu łańcuch or­
deru orła czarnego. P. Scheel Plessen przedłużył pobyt w Ber­
linie o kilka dni, i konferował po ownie z . Thiele. Lord Na- 
pier tu przybył i w czwartek udaje się na dni kilka do Peters­
burga.

Wiedeń, 18 października. Zapewniają, że dziś jeszcze 
pokoju z Danią nie podpiszą, albowiem kilka pobocznych pun­
któw w kwestyi finausowćj trzeba jeszcze załatwić.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 18 października. Poa. Z tg dowiaduje się, że na zgro­

madzeniu komitetu ku popieraniu drogi żelazcój z Poznania do Gu- 
beny i Frankfurtu nad Odrą, postanowili wjsłannicy i landraci z po­
wiatów poznańskiego, bukowskiego, babimostskiego i międzyrzeckiego, 
aby koszta zamierzonej budowy pokryć przez dobrowolne składki lub 
przez wydanie w powiatach interesowanych akcyi Sprocentowych. 
Wedle uznania zgromadzenia należałoby przy emisyi akcyi rozłożyć 
takowe na powiaty w etosonku następującym: miastu Poznań i powiat 
poznański 210,000 tal,, powiat bukowski ,00,000 tal., powiat babimost- 
ski 100,000 tal, powiat międzyrzecki 50,000 tal. Pos. Z tg donosi, 
że w powiecie poznańskim zebrano już podpisów na dobrowolną składkę 
w sumie 90,000 tal. Na sejmiku zaś powiatowym w Buku uchwalono 
podobno, jak pisze Pos. Ztg, aby sumę przypadającą na powiat po­
kryć ernisyą pożyczki powiatowej w obligacyach au porteur 5procen- 
towych.

— Dowiadujemy się, iż w tych dniach uwolniono z więzienia 
berlińskiego w Hausvoigtei p. Kazimierza Tomickiego „tymczasowo“ 
i pp. Szpotańskiego, Kwadzyńskiego, Czarlińskiego Eugeniegu, Mo­
rawskiego i kilku innych bezwarunkowo.

— Dóbr rządowych, będących resztkami zabranych dóbr kla­
sztornych, duchownych i starostw, wypuszczanych w dzierżawę, znaj­
duje się obecnie w obwodzie rejencyjnjm poznańskim 55 folwarków, 
podz:elonycb na 25 dzierżaw. Obszar ich wynosi 72,731 mórg roli 
i 1782 mórg nieużytków. Dzierżawa ich roczna wynosi 77.589 tal., za ten 
mórg w przecięciu po 1,07 tal. W r. 1849 było w tym obwodzie fol- 
warliów rządowych 66; w przeciągu lat 15 przeszło więc 11 folwar­
ków rządowych na własność prywatną, z obszarem 16,411 mórg roli. 
W tymże r. 1819 dzierżawa roczna wynosiła w przecięciu z morga 
69 100 tal. W obwodzie lejencyfnym bydgoskim w r. 1849 było fol­
warków rzsdowjcb 28, mających roli mórg 36,124, z dzierżawą za 
mórg po 69/100 tal.; obecnie jest jeszcze 24 folwarków z obszarem 
32,943 mórg roli i 1097 mórg nieużytków, przynoszących dzierżawy 
36,396 tal, czyli l'/10 tal. od morgi. W obwodzie rejencyjnym gdań­
skim jest jeszcze tylko iO folwarków rządowych, przynosząch dzier­
żawy 23 830 tal, czyli 16,100 t 1 z mor i. W obwodzie rejencyjnym 
kwidzyńskim jest obecnie 39 folwarków rządowych, z obszarem prze­
szło 67 i 00 mórg, przynoszących dzierżawy rocznej 64,930 tal, czy li 
od morgi l6/ioo tal. Najwięcej przynosi dzierżawa dóbr rządowych 
W obwodzie rejencyjnm merzeburgskim, bo 33 100 od morgi.

— Dzierżawy: Nad kanałem bydgoskim wydzierżawione być 
nr»ją na trzy lata tj. do 1867 r. parcele od nr. 49 do 80, ogółem mórg 
77 prętów 127 roli uprawnej, dalój psreele łąk od nr. 80 do 140 po 
stronie poludniowój kanału i od nr. 81 do 140 po stroDie północnćj, 
ogółem 112 uórg 80 prętów, dalój kawałek łąki (5 mórg 175 prętów) 
położony śród gruntów należących do dóbr Potulic. Teimin 15 listo-

Posiedzenie rady miejtkićj wyznaczone na 
dzień 19 bm., znod się.

Poznań, 18 października 1864.
Obwieszczenie.

Dostawa świec, mydła twardego i szarego, 
jako i mączki dla biór ratuszowych i zakładów 
miejskich poruczoną zostanie najmnićj żąda­
jącemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny
na dzień 25 bm. przed południem o godzinie 11
przed panem PI ich tą, sekretarzem miasta, 
na Ratuszu, na który chęć podjęcia się do­
stawy mających z tćm nadmienieniem wzywa­
my, że warunki w naszćj registraturze przej­
rzane być mogą.

Poznań, dnia 10 października 1864.
____  Magistrat.____ (3718)

Otworzenie konkursu.
Kroi, sąd powiatowy w Bydgoszczy, 

wydział pierwszy,
dnia 15 października 1864 przed południem 

o godzinie 11.
Nad majątkiem Walentego Laurentowskie- 

go, oberżysty i kupca w Bydgoszczy, został 
konkurs kupiecki otworzony a dzień zaprzesta­
nia zapłat na dzień 27 września 1864 usta­
nowiony.

Na tymczasowego administratora masy za­
stał Albert Becker, kupiec tutejszy ustanowio­
ny. Wzywa się wierzycieli dłużnika spólnego, 
aby w terminie na dzień

pada rb. 
Krtigera.

w kolonii A. nad kanałem w zabudowaniu kolonisty Karola

— Subhasta: W Bydgoszczy nieruchomość pod nr. 389 mał­
żonków Hópnerów, oszacowana 1315 tai. Termin 24 stycznia 1865 
w sądzie powiatowym.

W król. Bryhlsdorf pod nr 1 nieruchomość Fryderyka Blei- 
cha, oszacowana 3200 tal. Termin w sądzie powiatowym w Bydgoszczy 
21 stycznia 1865 r.

W Raczynie w powiecie chodzieskim nieruchomość małżon­
ków Przybył pod nr. 19 A. (dom mieszkalny, stodoła, 2 stajnie i 24 
mórg roli) oszacowana 1475 tal. Termin 27 stycznia 1865 w sądzio 
powiatowym w Margoninie.

W Łabiszynie posiadłość na Starem mieście pod nr. 62 han- 
dlerza Friedmanna Lippmanna, oszacowana 1144 tal. Termin 18 sty­
cznia 1865 r. w Szubinie.

W Pile nieruchomość pod nr. 157 bednarza MarcelegoPerzyń- 
skiego, oszacowana na 610 tal. Termin 20 stycznia 1865 r. w Pile.

W Sitowcunieruchomośćpod nr. 36, małżonków Mellin, oszaco­
wana 7584 tal. Termin 16 lutego 1865 r. w sądzie powiatowym w Ko- 
ronowie.

W powiecie szamotulskim dobra Baborówko oszacowano 
52,314 tal. Termin 19 października w sądzie powiatowym w Szamo­
tułach o godzinie 10.

W Chwaliszewie nieruchomość pod nr. 36 małżonków Las­
kowskich, oszacowana 517 tal. Termin 19 października w Ostrowie.

W Zembcowie niernchoność pod nr. 10 małżonków Popra- 
wów, oszacowana 534 tal. Termin 19 października w Ostrowie.

W Szlichtyngowie nieruchomość pod nr. 83 Graffa, oszaco­
wana 329 tal. Termin 19 października we Wschowie.

W powiecie śremskim dobra Błociszewo z folwarkiem Bar­
barki, oszacowane 85,241 tal. Termin 21 października o godzinie 
11 w Śremie.

W Albertówie nieruchomość pod nr. 48, małżonków May, 
oszacowana 1449 tal. Termin 21 października w Grodzisku.

W Wierzchocinie nieruchomość pod nr. 15 małżonków Sie- 
mieniaków, oszacowana 632 tal. Termin 24 października w Szamo­
tułach.

W Wielkich Psarach nieruchomość pod nr. 4, małżonków 
Kozów, oszacowana 569 tal. Termin 24 października we Wrześni.

W Nowym Trzcielu nieruchomość pod nr. 179 małżonków 
Granzin (l'/< móig ogrodu) oszacowana 200 tal. Termin 25 paździer­
nika w komisyi powiatowej w Trzcielu.

W Magnuszewicach nieruchomość pod nr. 12 właściciela 
dóbr Wacława Koszuckiego, oszacowana 235 tal. Termin 25 paź­
dziernika w Pleszewie.

W Podrzewiu nieruchomość pod nr. 65 małżonków Dudów, 
oszacowana 120 tal. Termin w komisyi powiatowej w Dusznikach, 
25 października.

W Zacharzewie nieruchomość pod nr. 9 małżonków Micha­
laków, oszacowana 518 tal. Termin 26 października w Ostrowie.

W Twardo-wie nieruchomość pod nr. 19, oszacowana 258 tal. 
Termin 26 października w Pleszewie.

W Gąsawach nieruchomość pod nr. 5 A. małżonków Mischke, 
oszacowana 1801 tal. Termin 27 października w Szamotułach.

W Wirach nieruchomość pod nr. 26 gospodarza Kujawy, osza­
cowana 1198 tal. Termin 27 października w sądzie powiatowym w Po­
znaniu.

W Sarnowie własność wdowy Loewy pod nr. 122 oszacowana 
275 tal , rola ped nr. 259 nazwana Kopaniną, oszacowana 780 tal., 
i nieruchomość pod nr. 280 oszacowana 110 tal. Termin 27 paździer­
nika w Rawiczu.

W Prusimiu nieruchomość pod nr. 9/16 Szczepaniaków osza­
cowana 536 tal. Termin 28 października w Międzychodzie.

W Posadowię nieruchomość pod nr. 26 małżonków Rau, 
oszacowana 2023 tal. Termin 28 października w Grodzisku.

Przybyli do Poznania dnia 18 października.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Kwilecka z Dobrojewa, Brodnicka z Dziećmia- 

rek, Rekowski z Gorazdowa, Karczewski z Wyszak iwa.
HOTEL PARYSKI. Fabr. Urbanowicz, kup. Poturalski i insp. gosp. 

Miaskowski z Wrześni, kap. Tomicki z Berlina, wł. dóbr Wągro- 
wiecki z Szczytnik, agron. Dembowski z Miłosławia, akad. Śmiśnie- 
wić z Wyszakowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kapitaliści Gościmski i Kowalski 
z Kr. Polskiego, kupcy Bramer z Fürth i Schack, urzędnik Ullrichs 
z Berlina, pani Meyer z Gniezna.

OEHM1UA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Meissner z Kiekrza, 
nadburmistrz Sättig z żoną z Zgorzelicy, ksiądz Schmidt z Olszewks, 
kupcy Hamburger i Landsberg z Wrocławia, Asch z Rawicza, Wan­
delt z Mekleuburga, Naumann z Lipska.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Koszutski z Berlina, młynarz Gel­
iert z M ędzychoda, kupcy Haupt z Wrocławia, Neumann z synem 
z Bydgoszczy, Fleischer z Rogoźna, pani Paweł z córką z Leszna.

Stów, kupieckie w Poinaniu dnia 18 października.
Żyto: dobrze, wyp. 50 węcpli, na paź. i paź.-list. 30, list.-grud.

29 października 1864
przed południem o godzinie 12, przed komisa 
rzem p. Kienitzem, sędzią powiatowym 
w izbie terminialnćj pod Ńrem 2 wyznaczo­
nym, swe oświadczenia i propozycye względem 
zatrzymania ustanowionego administratora 
przy urzędzie albo ustanowienia innego tym­
czasowego administratora podali.

Nakazuje się wszystkim, którzy cd dłu­
żnika spólnego w pieniędzach, papierach albo 
innych rzeczach cokolwiek w posiadaniu 
albo w przechowaniu mają, albo którzy mu 
cokolwiek .są dłużni, aby jemu nic nie 
wydawali albo płacili, lecz owszćm aby 
o posiadaniu przedmiotów, włącznie do dnia 
20 listopada 1864 sądowi albo administrato­
rowi masy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem 
sobie jakowych swych praw aż do tego czasu 
do masy konkursowćj oddali. Dzierżyciele za­
stawu i inni z tymiż równe prawa mająci wie­
rzyciele dłużnika spólnego, winni tylko donieść 
o zastawionych przedmiotach które się w ich 
p: siadaniu znajdują.

Zarazem zapozywamy niniejszćm wszyst­
kich tych, którzy jako wierzyciele konkursowi 
do masy rościć cheą pretensye, aby takowe, 
czy już są do sądu wniesione lub nie, > pierw­
szeństwem którego się dla nich domagają, aż 
do dnia 21. listopada 1864, włącznie u nas 
piśmiennie wnieśli lub do protokułu zadykto- 
wali, a następnie celem rozpoznania wszyst­
kich w czasie oznaczonym zameldowanych

pretensji dnia
13 grudnia 1864 przed południem o go­
dzinie 10 w lokalu naszym sądowym przed 
komisarzem p. Kienitz, sędzią powia­
towym stanęli.

Zarazem wyznaczono jeszcze drugi termin 
do zgłoszenia się aż do dnia 31 stycznia 1865 
włącznie, a do rozpoznania wszystkich w cza­
sie pomienionym po upływie pierwszego termi­
nu wniesionych pretensyi, termin na dzień 14 
lutego 1865, przed południem o godzinie 11 
przed wspomnionym komisarzem. Wzywa się 
wię do stawiennictwa tych wierzycieli którzy 
swe pretensye w ciągu jednego z tych czasów 
podali.

Kaźden który zameldowanie piśmiennie 
przedłoży, winieu odpis tegoż i anneksów za­
łączyć.

Każdy wierzyciel nie mieszkający w obwo­
dzie naszym, winien przy przedstawieniu pre­
tensyi swćj pełnomocnika tu w miejscu mie­
szkającego lub zamiejscowego do urzędowania 
u nas uprawnionego obrać i do aktów donieść. 
Tym, którym tutaj na znajomości zbywa, 
przedstawia się. jako rzeczników pp. Schaephe, 
Schulca II, Eckerta, Schultzyaelkera, Gestera, 
Rosenkranca. Petersona; radzców sprawiedli­
wości, pp. Haenschkego, Gródka, Giesinge, 
rzeczników. (3724)

Nadmienia się także, że oberża i 
handel wina, i nadal prowadzony będzie.

30, gru.-stycz. 30’/,,, stycz-luty 31’/,, na odstawę wiot ił‘ tal. pŁ 
Okowita: słabićj, wyp. 15,000 kw., na paź. 12%, liat 12’.,, /rud. 
12’/,, stycz. 12%, luty 12%, marz. 13 tal. pł.

Berlin, 17 października. Pszenica: 100 it. w miejscu 46—59 tai. 
pł. wedle jakości. Zyto: 82-83 funt. 35, na paź 33»/», list.- 
grud. 33%%—34, grud.-st. 34%—%—%, na odstawę wios ,
’/,, maj-czer. 36—'/,, czcr.-lip. 37%-% tal. pł. J ęezmień:. '¿t— • 
33 tal. pł. za 1750 funt Owies: 1200 funt w miejscu 23—25%, na 
paź. 23'/,, paź.-list. 22 pł., list.-gr. 21’/, żąd, na odstawę wiosenną 
21%, maj-czer. 22% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 46— 
50 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 ft. bez beczki w miąjscu 12%, 
na paź. i paź.-list. 12%—%,—%, list.-gru. 12%,— %, grud. «. 
12% %,—%, kw.-maj 12%—%—% pł, maj-czer. 13 tal nom. 
Olój lniany: 13 tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w mieisu bez 
beczki 13’/,—•/,„ na paź. 13”/,,—%— ’/„ paź.-list. 13%„ list.-grud. 
13%„ gr.-sty. 13%„ stycz.-luty 13%—’/,,, kw.-maj 14'%„ maj- 
czer. 14%,—’/,,, czer.-lip. 14% tal. pł. Wyp.: 5000 ceni, żyta, 200 
cent. ol. rz. i 20,000 kw. ok.

Wrocław, 17 października. Na targu: piękna 
sgr.

Pszenica biała 
,, żółta

* » » nZyto stare
„ nowe 

Jęczmień stary
„ nony 

Owies 
Groch

śred.

58
63
58
42
40
38
29
58

pośied.
sgr. 

62—65 
52—56 
60—62 
52—54 
40 41
- 39
— 32 
24—26

70—78 
60—64 
66 - 68
59— 61 
43 44 
41—42 
34—35 
31-32
60— 64

Rzep: 218 -202—186 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206—192—182 sgr. za 150 funt, brutto
Rzep latowy: 182—172—152 sgr. za 150 funt, brui >.
Na giełdzie: żyto trzyma się, na paź. 33%, paź.-list. 

32%, list.-gr. 32'/,, kw.-maj 33%—%—% tal. pł. Pszej • •
51 tai. żąd. Jęczmień: na ;aź(lz. 31 tal. żąd. Owito, na paz. 
33’/,, paź.-list. 33'/,, kw.-maj 34 tal. żąd. Rzep: na paź. 1021', 
tal. żąd. Olej rzepiowy: dobrze, w miejscu 12’/, żąd, nr. pażu. 
12%,—% pł., paźd.-list 12% żąd, list.-grud. 12%, gru.-sty. i sty.- 
luty 12%, kw.-maj 12’/,, tal. pł. Okowita: dobrze, wyp. 25,000 
kw. w miejscu 13%, na paź 13%, paź.-list. i list.-grud. 13%, gr.- 
stycz. 13'/,,kw.-maj 13%, tal. pł.

Szczecin, 17 października. Na giełdzie: Pszenica: nieco 
lepiój, 85 lunt. żółta stara w miejscu 52—56, nowa 47—52, 83—85 ft, 
żółta 54%—%, na paź.-list. 53’/,—%—54, na odstawę wios. 56. 
maj-czer. 56% tal. pł. Żyto: nieco wyżej, 2000 funt w miejscu 
33%—?4, na paź. 33%—%, paź. list. 33-%, na odstawę wios 
35—'/,—%—maj-czer. 35% tal. pł. Jęczmień: 70 fant w miej­
scu nadod. 31% tai. pł. Owies: 47—50 fnt. 23'/, tai Olój 
rzepiowy: cicho, w miejscu 12, na paź. i paź-list. 12 żąd., kw.-maj 
12% tal. pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez beczi ¡3%,—*,.„, 
na paź. 13%, paź.-list. 13' „ list.-gr. 13—'/,„ na odstawę wios. 13% 
— % tal. pł. Olój lniany: w miejscuz beczką 12% tai. pł. 
Zameldow.: 50 węcpli owsa.

Odchodzące z dworca pociągi 
. kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

Do godi. min. pora
dnia. z god» min. pora

dnia.
1. Wrocławia (Ber­
lina, Saksonii, Wie­
dnia, Krakowa).....

2.Starogrodu,(Szcz„ 
Berlina, Królewca, 
Petersburga).........

6

12

10

28

rano

wpł.

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................

2. Wrocł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

6

12 18

rano

wpł.
3. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1 excl. Berlina) 5 38 wie.

3. Starogrodu (jakp 
Nr. 1 excl. Warsz.) 5 28 wie.

4. Starogrodu (jakp. 
Nr. 2) i Warszawy 9 45

4. Wroiławia (jak 
pod Nr. 2)............ 9 26

«
»

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do
Skwierzyny n. W..
Kargowy................
Krotoszyna............
Gniezna.................
Nakła.............. .....
Pleszewa................
Gniezna.................
Obornik.................
Cylichowa.............
Skwierzyny n. W..
Krotoszyna............
Ostrowa.................
Wągrówca.............
Strzałkowa............
Trzemeszna..........

godi. min. pora
dnia

7 30 rano
7 30
8 15
8 30
8 40

11 — ii
1 30 wpł.
6 45 wie.
7 —
7 — a
7 15 a
8 30 a

10 46 ii
11 30 nocą
12 — a

Z
Trzemeszna. 
Krotoszyna.. 
Wągrówca... 
Obornik.....

Ostrowa.........
Cylichowa......
Gniezna..........
Pleszewa.........
Gniezna......... .
Krotoszyna—
Kargowy........ .
Nakła.............
Skwierzyny n. W.... 
Strzałkowa....

godi. min.

4 55
5 5
5 40
8 2Ó
8 45

10 30
1C 450<• _
4 30
6 4.0
7 —
7 45
$ 30

10 15
1 15

ora.
Inia

ranę

w
M
W
li

»

pop-
ii

•t
wie.

nocą

Biuro i pomieszkanie moje znajdują się 
przy ul. Gimuazyalnej obok gimnazyum, w do­
mu p. Zakrzewskiego, parter po stronie 
prawćj.

Ostrów, w październiku 1864.
R. «labo,

(3724) rzecznik i notaryuss.

Fortepian
stojący, już potrzebowany, do kształcenia się 
w muzyce bardzo jeszcze zdatny, a przede - 
wszystkićm tylko mało miejsca zajmujący, jest 
do sprzedania u nauczyciela w Koszulach pod 
Środą. (3707)

Moje pomieszkanie znajduje się od 1 paź 
dziernika mi Szkólnćj ul. No. 12.

A. Moclmf k,
! 3511] krawiec damski.

Uczeń znający oba języki krajowe, znajdzie 
umieszczenie u Rraci Weila,

(3709) 4 u). Zamkowa 4.

Ogrodowy żonaty z dobrćmi świadectwami 
poszukuje zaraz albo od Nowego Roku miej­
sca. Adres: Pani Otto w Poznaniu, plac Sa- 
pieżyński nr. 6. [3720]

Kucharz, żonaty, bezdzietny, dobrami świa­
dectwami poszczycić się mogący, pjssukttjc 
miejsca. Bliższe wiadomości na żądanie jadzie’i
A. Piwoński w Kiążu. (387?)



Olworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu,

Wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, -13 naźd?. 1864 po p#łud. o godz. 6.

‘ Naa majątkiem jtupca Moritza Marcussohna 
w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki w po­
stępowaniu skróconóm, a dzień wstrzymania 
zapłaty ustanowiono na dzień 3 paździer­
nika r. b.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Grunwald w Po­
znaniu na Butelskićj ulicy. 'Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie na 
dzień

29 paździer rb. po połud. o godz. 2 
przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą sądu 
pow. w lokalu sąd. wyznaczonym, oświadczenia 
i propozycye co do ustanowienia definitywnego 
administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 30 paździer. 
1864 łącznie sądo >i lub administratorowi ma­
sy doniesienie uczynili i wszystko z zastrzeże­
niem jakowych swych praw, tam dotąd do ma­
sy konkursowój oddali. Zustawniey lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych w 
ich posiadaniu się znajdujących tylko doniesie­
nie uczynić.

Zirazeta wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 
takowe już są wyskarźone lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 21 listopada 
r. b. łącznie u nas piśmienie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych, również stósownie do okoliczności do 
ustanowienia osób zarządowych dnia

26 listopada r. b. przed połud. o godz. 11 
przed komisarzem ur. Gaeblerem, radzcą sądu 
pow. w tutejszym lokalu sąd. stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onejte i ich annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
'kręgu urzędowym.zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­
ważnionego obęego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa radacę sprawiedliwości Giży­
ckiego, Tschuschke i Piłeta w Pozna­
niu jako rzeczników. (3717)

Leśniczy, bezżenny, poszukuje miejsca.
Adres: P. Sowiński w Dnbinie p. Ju­
trosin. (3728)

N* posiedzenie Towarzystwa rólolczo-prze- 
mysłowego powiatu śreroskiego, które przypa­
da dnia 3 listopada r. b. wszy stkich członków 
najuprzejmiój zaprgsza (3699)

liyrckeyu.
Ogłoszenie.

Mężowi memuWmu. Antoniemu Kozłowskiemu, 
rendantowi ziemstwa kredytowego Prus Za­
chodnich, w Bydgoszczy udzieliłam plenipo­
tencją sądową na dniu 26 lipci 1853, którą 
niniejszóm odwołuję tak, iż mąż mój z niój 
żadnego użytku robić nie mc. (3595)

Sobiejuchy pod Żninem, 8 raździer. 1864
Julianna Kozłowska.

Berlin,

Rurki drenóWó
w rozmaitych rozmiarach poleca (3,£33)

A. Krzyżanowski, 
Najwyborniejszy kwiat her­

baty Pecco,
Wyborową i najwyborniejszą 

herbatę Congo,
Najwyborniejszą herbatę Im­

perial, (3722)
polecają partyami i częściami tanio

Bracia Andersch.

Mara zaszczyt zawiadoHi ćininiejszóm sza­
nownych amatorów myśIWśtws, iz osiedliw­
szy się tutaj rekojwdeję się wykończaniem 
dubeltówek, rewolweiów, sztucerów i w ogóle 
wszelkich reperaoyi, za których rzetelność rę-, 
czę. Oraz zalecam skład mój potowój broni, 
jko to: Lefoszówek, zwyczajnych dubeltówek, 
sztucerów, rewolwerów itp. Wszelka broń 
jest własnój fabrykacji, lufy są z Lićge i z St. 
Etienne sprowadzone". (3126)

J. Specht,
Fabrykant broni palnćj, Poznań, 

ulica Podgórna 3.

JW Godne uwagi. TBg
Podpisani polecają bogaty swój skład dale- 

kowidzów zwyczajnych i myśliwskich, przez 
które vi znacznćm oddaleniu przedmioty do­
kładnie rozpoznać można, po 3, 4 i 5 tal., dro- 
bnowidze, lupy i lornety męzkie i damskie, 
szkła teatralne i pinzenezy, kompasy, przybo- 
ry rysunkowe, libele, wyborowe parciomierze 
oznaczające 24 godzin naprzód dokładnie stan 
pogody, po 3 i 4 tal.; ciepłomierze, alkoholo­
metry normalne z świadectwami komisyi stem- 
plowój i tabelą, wszystkie gatunki ciepłomie­
rzów zaciernych, sacharometry, probierze win, 
piwa, octu, ługów, mleka i kwasów.

Okulary męzkie i damskie z najwy- 
borniejszemi szkłami konserwowemi, oprawne 
w złoto, srebro, żółwią kość i najlepszą stal.

Stereoskopy z najwspanialszemi wi­
dokami, aparat z 12 pięknemi obrazami tylko 
po 1 tal.

Reprracye i zamiejscowe zamówienia wyko­
nywamy szybko i punktualnie. [3715]

Bracia Pohl, optycy, 
w Poznaniu w Wrocławiu

ul. Wilhelmowska 9, ulica Świdnicka 38.
Próby papierosów z fabryki Emigracyi Pol­

skiej w Zürich w Szwajcaryi nadeszły do mego 
handlu cygar, pospieszając uwiadomić o tóm 
szanowną publiczność mam nadzieję, iż nie 
omieszka popierać swemi względami, nowi za­
łożonego zakładu, i równocześnie nadmieniam, 
iż przewłoka w odebraniu tychże próbek na­
stąpiła, z przyczyn odemnie niezależnych. 
[3716] A. Kirsseenstein w Poznaniu.

Skład swój ubioru dziecinnego przeniosłam 
z Rynka na ul. Nową, pod No. 4 pierwsze pię­
tro, w pobliżu Bazaru i polecam formy najnow­
sze na porę obecną po cenach najniższych.

Wdowa C. Pincus z domu Brandt, 
[3719] ul. Nowa 4.___________

Opuściwszy dotychczasowe pwe urzędowa­
nie jako administrator, sądowy i zasądowy ko­
misarz aukcyjny, widzę się spowodowanym zło­
żyć niniejszóm serdeczne podziękowanie za 
wielostronnie doznawane zaszczytne zaufanie, 
łącząc zarazem prośbę, aby je odtąd na mego 
następcę, dotychczasowego feldwebla obwodo­
wego Ryclilcwskiego przelać raczono, 
który się niezawodnie zawsze o to starać bę­
dzie, aby mu pod każdym względem godnie 
odpowiedzieć. Zobel,

porucznik pozasłużbowy.
Odnośnie do powyższego oznajmienia do­

noszę szanownój publiczności niniejszóm, że 
wysokie władze zamianowały i zatwierdziły 
mnie następcą porucznika posłużbowego pana 
Zobel co do urzędowania jego. Prosząc o ła­
skawe zlecenia, donoszą, że je przyjmuję w po­
mieszkaniu swojćm, położonśm pod nr. 1 ul. 
Magazynowej, na pierwszóm piętrze domu po­
bocznego. Mój lokal aukcyjny jest ten sam, 
który poprzednik mój zajmował przy ul. Ma­
gazynowej nr 1

Poznań, 17 października 1864. . (3723)

• Rychlewski,
_______król, kam, aukcyjny i administrator.

Skład futer i czapek.
Z pomiędzy znanych ze swój gorliwości dla 

sprawy polskićj kupców wrocławskich, którzy 
właśnie dla tego znaczne straty ponieśli, od­
znacza się przed innemi p. Fischer (pod firmą 
T. R. Kirchner) Carł-StrasseNr. 1. Pożądaną 
więc byłoby rzeczą, ażeby publiczność polska 
wynadgradz da mu choć w części swojćm za­
ufaniem, tóm bardzićj, iż doborem towarów, 
niską ceną i bezprzykładną rzetelnością ze 
wszech względów na to zasługuje. * (3615)

Pierwszą przesyłkę wy­
bornego astrachańskiego kawioru
odebrał Jakób Appel, 
(3725) ul. Wilhelm. 9, naprz. hotelu My liusa.

Przedni kawiar astr., elbl. minogi 
i franc. bulion poleca A. IlcillUS.

(3727)
Świeżą magdeburgską win­

ną kapustę kiszoną, nowe włoskie 
marony i świeże kielskie sielawy, 

odebrał Jakób Appel, (3712)
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hotelu Myliusa

Wyżeł czarny, Rezon, z dubelto­
wym nosem, zaginął. Kto udzieli

¡wiadomość o nim, otrzyma 2tal. na­
grody. Nieprawne zaś przytrzymanie sądo­
wnie poszukiwane będzie.

Dziećmiarki pod Kłeckiem. (3667)

Sprzedaż tryków
,.Negretti“ z zarodowój owczarni w Zalesiu 
pod Borkiem rozpoczyna się 18 października rb. 
____________ __________ [(3700)

W Brylewie pod
Lesznem sprzedaż bara-

HÓW rozpocznie się dnia 23 paździer­
nik» [3584]

Sprzedaż bydła do chowu.
rocasne i Sletnie barany,

200 sztuk macior Aegretti 
120 Aegretti

dlectoral-Aegretti 
Soutlidown 
Hamshirdown 
Oxfortlshir<lown 
Hamshirdown 
iontiidonn 
Oidfordshirdowu 
rasy holenderskiej 
szwyckićj i
starobojanowskicy.ciemnoczerwonćj rasy,?ttM!iaJ® ®tfatne 
oldenburgskiej I <1» chowu,
aigaiiskićj j
stadnik Sliortorn, mający 11 miesięcy, 
krowy Shortorn, stanowione z stadnikiem First Fruits, 
maciory, rasy ftorksliire, 
kiernoz t%jże rasy, 
prosięta Suffolk, 
prosięta Slsseks, 

poleca niniejszóm po cenach umiarkowanych.
Aietążkowo, pod Starćm Bojanowem. 18 października 1864.

[372ij Lehmann.
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maciorki,

roczne i 2letnie barany,

I Kawiarnia Tściiaoera,
Z -1 ... _• x -

Herlin,
Wielka ul. Fryder. 83,

(dawniej Beyera),
w której wielkich i przyjemnych lokalach trzy bilardy się znajdują, 
prawdziwe piwa norymberyskie, kawę Ud,, a nadto 
wyborne potrawy i przysmaczki każdego czasu się zastaje, połączona z nowo 
urządzonym

lokalem win. węgierskich,
w którym najwyborniejszych win z Wyższych Węgier i win tokajskich dostać 
można, poleca się niniejszem uprzejmie, [3688]

Berlin, 13 października 1864.

) Wielka ul. Fryder. 83, V; 
/ w pobliżu ul Lipowćj.
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